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MOSKWA PAP. ~ W dniu warora.js zym, go. Pięciolatka będtle na Ukrainle wykonana Republika Ukiahiska stoi obecnie w obli· J a•k wia domo, w czasie wyborów do .ra.<ly 
w kiJow~m teatme o;pe.ry i baletu imien.ia w ciągu 4 lal. czu trudny-::h i skomplikowanych zadań, odno- miejskiej , jaki e odbyły się w tej miejsco· 
Szewci;en.l(li, odbytia. się jubiJe.u'5'1.0wia sesja Ra- Również na odcinku produk~ji rolnej Ukrai szących się do odbudowy i dalszego rozwoju WO<Ści w ubli!głą niedzielę, komuniści odnieśli 
dy Najwyż~ej Ukrradńsk!iej SiRR rw 'Zwią:z,k,u z na osiągnęła wielkie sukcesy. Nauka i sz,tuka . gospodarstwa narodowego oraz podniesienia decydujące zwycięstwo, 

trzydz.jestolectem isbnienia Republiki Uk.ra iń- rozwijają się ro-ra1 pomyślniej na Uknlnie, . poziomu kultury SOCjalistycznej i radzieckiego Dyplomata bryty1"sk1" - szmunlerem 
skie;. ciesząc się s1cz1!1Jólnym uz·nanlem n• całym wychowania mas pracujących. Nigdy nie mia· 6 

MOSKWA, PAP. Minister Mołotow wygło terenie Związku Radzieckiego i UJ granicą. ła Jeszcze Ukraina tak wielkich możliwości roz MOSKWA (PAP). Przed sądem rejonowym 
sił w Kijowie na jubileuszowej sesji Rady Minister Mołotow zwrócił następie uwagę \\'Oju sił materialnych i duchowych narodu. 
Najwyższej Ukraińskiej Republiki Radzieckiej na hfale>ryczne znaczenie faklu, że ostatnio Wielki wysiłek nad zrealizowaniem planu bu w Moskwie stanęła niejaka Mielnikowa, pra­
przemówienie z okazji 30-lecla Ukraińskiej d1ięki pomocy Związku Radzie•;kiego nastą- 1 dowy - łączy wszystkie narody Związku Ra- cownica wydawanego przez ambasadę brytyj­
Republiki Radzieckiej. pH0 zjednoozenle narodu ul1raińskiego na zie 1 dzieckiego. ską w Moskwie czasopisma ,Brlt.anskij So-

Minister Mołotow zaznaczył, że rewolucja mlach. ukraiń~~ch. ~ówca . P.Odkreślił przy „Wierzymv - oświadczył minister Molo· juznik"', oskarżona o spekulac'j ę. Jak ustaliło 
&ocjalisty-:zna stworzyła warunki, w których ty~, ze d~wnieJ Ukiam_a ~ąs1ad.ow~ła z rea~- tow _ w niiSze wewn~trme siły jako w pod- śledztwo, jesienią ub. roku l\lielnikowa zaj­
mogły się ziścić marżenia narodu ukraińskie- cy)ny~l 1 faszys.towsk.1m1 kraJallhl. Obecm: stawę nas'lych dabzych osią.gnięć. Nasze mi· mowała się systema.tycznie sprzedażą tkanin 
go o utworzeniu własnego państwa. Ukraina sytuaCJa uległa zmia!1ie na leI!sze. Wzdhl~ hijące pokój narody zmierzają do tego aby jedwabnych i wełnianych po wysoko wyśru­
jest dziś p·rawdziwie ludowo-socjalistycznym granic Ukrainy majduJą się boWlem teru ~ : na świecie utrwaloue został . silne od~ta bowanycb cena.eh. Oskar~ona zeznała, ze ma.­
państwem, które ma za sobą 30 lat wytrwałej stwa, w których zwyciężył ustrój ludowej de- i okoj az bE'Z' ieC"Zeń twa y N t p 01:1, teriały te otrzymywała od d-rugiego sekretarza 
w_al~i ~ wzm?cnienie władzy radzie.ckiej i pod mokracji. Dzięki t~mu powstały warunki, któ iacian~e orstał~kiej s za~iUli~ef p~lity1i ambasady brytyjskiej w Moskwie Sampsona, 
rues1en~e poziomu gospodarczego 1 kulturalne re s.pnyjają ~acleśnianiu przyjamych I dob· Zwinku Radziecki-o". któremu wr„czała pieni.adze uzyskane ze sprze 
go kraJu. • lrych stosunkow sąs\edzkich. .... -„ "' """ 

Przedstawiając ·w zarysie historię radzie· UkraJ.na Radziecka - powiedział Mołotow . Minister Mołotow zakończył swe przemó· ~azy: Zda_rzało się również -:. '~edług oskar- , 
ckiej Ukrainy, minister Mołotow podkreślił , - zawdzięcza swe sukcesy pnyjaźni narodów j wienie, życzą<.' daiszego powodzenia Ukraiń- r zoneJ - ze p. Sampso~ osoblSc~e sprzedawa.1 
że inne re:publikl Zwląuu Raddecldego wyka ' Związku Radzieckiego. skiej Republice Radzieckiej. materiały 1 sam inkasował piemądze. 
rują szcz1!1Jóln~ troskę o potrzeby Ukrainy, •••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••-•••••--• 
jako kraju, który naJbanl.ziej ucierpiał pod 
okupacją. faszystów nlemlecki<:h. 

Nie ma żadnej wątpliwości - oświadczył 
wśród burzliwych. owacji Mołotow - ie dzle· 
ło odbudowy Ukrainy zostanie nybko zakoń­
czone przy pomocy całego Związku Radzie. 

Wojewódzkie narady aktywu PPR, PPS i SL 
w sprawie reorganizacji spółdzielczości wiejskiej 

ckiego 
Omawiają-:: rolę, jaką Ukraina odgrywa w WARSZAWA (PAP). We wny~tkich mla- gminnych spółd:rJelnl „Samopomoc Chłopska" 

W stolicy, na naradzie ~ktywu spółdziel­
czego z terenu woj :wództwa · warstawskiego, 
przewodniczył p'.>Seł Kurpiewski (SL). Obecni 
byli m. in. wiceminister skarbu Kościński i 
przedstawiciel ministra Obrony Narodowej, 
gen. Poliszczuk. 

Pre7es Pszczółkowski stwierdził, fż indyWi­
dualna gospodarka chłopska musi być powią­
zana z planową gospodarką : aństwa. Z tego 
względu zadani.a na oddnku wsi są najwa:l• 
niejszym za.daniem spółdzielczości w Polsce 
Ludowej. Jak dotychczas, rozwój produkcji 
rolniczej ustępuje znacznie szybkiemu tempu 
wzrostu produkcji przemysłowej. Tylko do­
brze rozbudowana spółdŻielczość wiejska bę­
dzie mogła należycie zorganizować ośrodki 

maszyn rolniczych, zaopatrzyć wieś w arlyku­
ły przemysłowe zapewniając wymianę między 

ndastem i wsią oraz wzrost produkcji, ziemio· 
płodów. 

zespole republi~ radziec.Kich, mówca przyporo stach wojewó<lzkich odbyły się w niedzielę 
nfał, że d<> rewolucji Uk-raina traktowana by- i 
la Jak kohJillia. Dopiero rewolucja rozpoczęła 25 bm. narady aktywów spółdzlelc~ycb, Zw ąz 
nową erę w dziejach narodu ukraińskiegQ. ku Samopom-0cy Chłopskiej PPR, PPS, . i SL, 
Kraj ten zaczął się rozwijać gospodarczo i kul poświęcone omówieniu. przebudowy spół-. 
turalnie i dzisiaj znajduje się w pierwszym dzielczości wiejskiej w myśl uchwał, po­
ueregu republik Związku Radzieckiego. wziętych na drugim głównym zjeździe dele-

_Odb:idowa przemysłt~ i jego r?zwój posu- gatów związku „Społem" w końcu listopada Referaty zasadnicze wygłosili~ prezes zarzą-
waJ_ą s1.ę szyb~o .naprzod .. Zagłębie Donbasu, r. ub. Podstawą tych przemian w dużym du głównego Związku Rewizyjnego Spółdziel-
pos1ada1ące wielkie kopalllle węgla oraz po· . . . . - h t · j t I · R 
tężn ł etalurgici Y budowy ma- stopniu 1uz reallzowanyc w ereme es un - m P . poseł Pszczółkowski w imieniu PPR, 
uy!. ~=r ch!1miczne, ;zaj~uje poważną po I fik~cja. pows~chnych s~ółdzielnl na wsi z I ~rzedstawictel Str. Ludowego poseł Grubecki 
zycję w pxżemyśle całego Związku Radzieckie gminnymi społdziełnłam1 „Samopomoc Chłop- 1 prezes Zarządu Głównego Związku „Spo­
go. UkraJ.na jest kolebką :ruchu stachanowskie ska" oraz tworzenie powiatowych związków łem", poseł żerkowski w i~eniu PPS. 

Ostatnie dni Hitlera 
Jednak wszystkie te plany zamierzenia 

spełzły na niczym, gdyż pozostaliśmy w Ber­
linie. W dodatku nie mieliśmy należytej łą~z­
ności z frontem. 

Mówca wyraził opinię, że współpraca 3-ch 
partii demokratyezr.ych pozwoliła opracować 
wspólne zasady przebudowy spółd?JielczoścL 

Przy realizacji przemian strukturalnych dal· 
sza współpraca jest konieczna. Dzięki polity­
ce porozumienia 3-ch partii przebudowana 
spółdzielczość będzie mogła wypełnić z po~ 

wodzeniem wielkie zada.ma, Jakie '!przed nI11 
stoją w 19ł8 r. 

(cźą~ dalsz'J)) 
Ofensywa amerykańska wzdłuż linii na za­

chód od Magdeburga i na zachód od Dessau 
Aszen, przyczyniła się do powstania nowego 
:i:agadnienia: czy należy wysadzić w powie· 
trze mosty prze1 Labę, a przede wszystkim 
mosty autostrad? I tu również ujawnił się 
brak zdecydowania ze strony Hitlera. W ydal 
aż trzy, zupełnie różne co do treści , rozkazy 
i trzykrotnie 'je mrlemał. Na jgorsze, że za każ 
dym razem mabilfaowano cały aparat wojsko­
wy, łącznia z ochroni\ mostów. To wprowadzi 
ło taki zamęt, że wresz~ie nikt nie wie-Oział, co 
jest właściwie rozkazem i co należy wyko­
nywać. 

V' konsekwencji nikt już nie wiedział, gdzie 
się t e czołgi znajdują„. Rozkazy Hitlera do­
pro\~ adzały do tego, że te czołgi nietylko nie 
-Oo>arły do celu, ale t rafi ł y„. do r ą.'< nieprzy ja­
ciela. Były nowe I dobrze wyposażone w 
broń„. 

.ROSJANIE ZBLIŻAJĄ SIĘ 
Niepokó.1 fuehrera osiągnął szczyt, gdy 

'nadeszła wiadomość, iż Rosjan·e znajduj11, się 
jtiż nad Odrą. Wobec lego Berlin znalazł się 
w bezpośredniej bliskości streiy realnego nie 
bezpieczeństwa. Na wiadomość o tym, Hitler 
natychmiast kazał przenieść swój sztab na te· 
ren · Niemiec centralnych. Na skutek tego roz 
kazu, poszczególne resorty rz'"ądu oraz naczel· 
ne dowództwo miały zamiar stworzyć tam swo 
je placówki. Ale realizacji tych planów stal 
na przeszkodzie gwał!towny rozwój dalszych 
wypadków. Zmotoryzowane oddziały 3.Illery· 
kańskie przeprawiły się przez Ren w pobliżu 
Darmstadtu i w błyskawicznym tempie dotar­
ły do upatrzonych przez Hittera terenów. Arne 
rykanie znaleźli s.ię na terytorium t. '!.W. kwa· 
tery sztabowej „Olga•· o wiele wcześniej, ni!: 
nastąpiło przeniesienie tain siedziby naszego 
naczelnego dowództwa„. 

Jednostki wo,iskowe, . jakie się tam udały. 
aby przeprowadzić przygotowania, potrzebne 
de przeniesienia sztabu na te tereny , musiały 
czym prędzej wycofać się i pnenieść do okolic 
Berchtesgaden. Okolice te nazywano ,,Sera-

LEONID 

Iem".". Właśnie tam Hitler postanowił stworzyć 
centralny ośrodek swoje] siedziby . 

Do „Seralem" najpierw wysłano wszystkie 
dokumenty i podręczne materiały, bez któ­
rych można było obe 3ść się chwilowo. Ta:n 
również skierowano zbędny na razie personel 
urzędniczy. Jednak b.ieg wypadków mów po­
krzyżował plany Hitlera. 

Na przeszkodzie · stała rosyjska ofensywa, 
idąca z Węgier i roiwij,ająca się w kierunku 
Austrii i Czech. Zaskoczony tym Hitler musiał 
zrezygnować ze swego „Seralu". Wyszukał 
tymczasowe schronienie dla swego sztabu w 
Szlezwig-Holsztynie. . (0 c. n.) 
11-1111-Ull-1111-1111-1111-1111-llłl-Mll-llłlłll-1~-1111-llll-Hll-H 

• • "' Wojewódzka narada aktywu spółdzielczegn 
PPR, PPS i SL zgromadziła w Łodzi ponad 
1000 aktywistów z terenu. 

Z ramienia Polskiej Partii Robotniczej re­
ferat wygłosił tow. Kuszewski, który scha­
rakteryzował ·przemiany w strukturze spół­

dzielczości, wys'.1wając najpilniejsze zadania, 
3 więc walkę o podniesienie produkcji rolnej, 
uzdrowienie handlu między wsią ł miastem 
i usprawnienie towarowe zaopa.trzwia wsi 
polskiej, 

Wojewoda Piotr Szymanek (SL) omówił za­
dania Spółdzielni wiejskich Samopomocy 
Chłopskiej oraz szereg spraw związanych z 

Z okazji 25-letniej rocznicy działalności ska cmówiła zagadnienia, ,iakie stoją przed przeprowadzeniem unifikacji spółdzielni w 
TUR-u w dniu wczorajszym odbyła · się Akade tą potężna organiza ·~i·ą, stanowiącą 1·edno 

1. · b l" gminach, jak również zagadnienie powiato-

TUR dobrze zasłużył się klasie robotniczej 
Akademia Jubileuszowa w CRDK 

mla jubileuszowa, n!l którą 1czme przy Y l z najsilniejszych ogniw współpracy .obu partii 
przedstawiciele władz, nauki, partii politycz- robotniczych. Ostatni mówca, wiceprzewodni- wych związków gminnych spóldzi.eln.i „Sa-
ny-::h oraz rzesze publiczności. czący Zarządu Wojewódzkiego T~-u tow. mopomoc Chłopska". 

Część oficjalną zagaił przewodniczący Za- poseł Karaczewski. nawiązał do świetnej tra- Tow. Niczman (PPS) poinformował zebra„ 
rządu Wojewódzkiego TUR-u tow. prof, Szy- dy:ji i nieugiętej wa:k!, jaką toczył TUR, w nych o schemacie organizacyjnym spółdziel­
manowski, naświetlają<: różnicę, jaka zachodzi czasach wpływów faszystowskich. czości. Mówiąc o przeprc..wadzeniu przebudo­
mi~dzy okresem przedwrześ~io~ym, kiedy TU~ . ~a część artystyezną_ złożyły się recytacje wy spódzielczości, t.ow. Niczman położył na­
musiał nieustannie bnrykac się z . szykan~ i t~nce zespołu młodziezowego Ośrodka Szko cisk na współpracę trzech partii politycz­
ze strony ówczesnych władz, a o~resem dzi· le~1a Za_wodowego Fabr. Przel!1. Met~ .. w Ło I n •eh. 
siejszym, kiedy przed TUR-em stoJą ogromne, dzi, popisy baletow<! zespołow dziecięcych J 
niewyczerpane możliwośd rozwojowe. Wice-1 przy PZPB Nr 1 I PZPJ I G Nr 8 oraz wy- ?bszerne sprawozdanie ?.: narady zarnie-
przewodnicząca Wqew. TUR-11 tow. Siekier- stępy solowe. ścrmy w numerze jutrzejszym naszego pisma. 

ZOFII BEYLIN 

i~ 

Ka:chał swoją oi·c. z~nznę i miłość ta byla I ct1ży Nasrndi.na zanniiemł·o w piersi. 
najgoręibsz1'1tll ucw<Cioem tego ża.rtl)wni- P.o J)O'Wl'Ocie u:iirzaił. :W o}czw1i'ia jeg-0 
sia i przebiegłego 1k!Piarza o cz,a.mej br6d- je.st ba·f'ld!zie,i nies~częśUiitwą , aniżeli wte-dy. 
ce· na filie1dzi1a11ej o.pafonej twarzyi, 

1
Z is- gdy ją 'J)OfZ!ucił. 

krami w jasnych ocizaoh; a itm d.aleij \\' ę- Stary f:mir j1mż d!awno był po.chowamy. 
dr.ował o<l Bud1o<wy w swoim załat,iny1111 Nowy ziaiŚ emir zdołał w ciąg11.l Q<śmiu lat 
płaszcz.u, zatłuszczonej tiuibetie}ce2

) i 'PO· osiate·czlflie zruóm-OWać Buicharę. Chod•ia 
da.rtych butach, tym bardziej kochał Bu- Na1srndin widlział wzdłtu:ż <lróg zirufoowa­
charę i t~~knit za nią . Bę.dą.c na obc zyź- ne miasta. nędzne, źle o'bsia.ne i spa.1one 
nie cia,g!le paimięitał wąsJde uUczki swe- Przez słońce pola psve:nicy i jęic.zmiooia~ 

Oczy tiego ult!onę'ły w Ciemnwn p.nze.z:ro ( TyIDC!Za.sem w karaiwan • sarajach i her go miasta, gdzi·e arba3
) wzefotdżają;c ifo s·uche aryki, dno ktÓ·ryciJ ipo;pę'ka.ło oo ia 

ew ni-eba i b1ądzHy PO lśniącyioh gcomJ- 1badanniia·C1h lJIO'łO!to·nyd1 z ze1wnętłrz.nei stro bi rysy na glini•anyich <lrogaicl1; pami:ę1tał, ru. Pola ziarastały ł·o·p.uichem, oigrody gi­
dach gwiatzd, a wS1zys~kie konsteilacfo, ny ści1any mie}S1kfoi zaipfonąły pod wiielki- wyso1ki e mina.rety swojej oj0zn·;1y -0 bar- nęł:r od pra·gmfo·n.ia. CM01Di nie mie1i chle­
jalkże były mu znane! Jatk czę.sto przez mi k<Ytłiaimi oginisika i żafo.Sni.e za·be·czały wnyd1 emali-0wanycil1 wzoracb, na kt6- ba ani byd.la. żetbracy siedzieli rz~iciam! 
10 lat swojej wę<lrów'ki pogiląd<ał w :.i.e- ba·rany iprowa.dizoine na rzeź. Ałe d-ośwli'ald rych rano i wieczor.em l)łonie O'dbh.5-k zo PTZY d-rog-adi wyciągiając ręce <lio taJd.ch 
bo. Chodża my.ś1a.t, że te godziny imP. <: zą- cwny Ohod.ża Nas·mfrn J.>O'łOtiył s.ię &p·ać rzy, stare święite kara,g-a<:Ze4

), na ga t~!- że 'biedalków łalk oni sami. 
od strony wiatru, talk by zrupac.h j,;:d z.eu1!a ziaćh kitóryich c.ze.rni·eją olbrz:virnie h e i.a­

cej kcmbe·IT11Plaoji uoeza go mą.d1roi~ci , czy- nie d-0Jaity>wa'ł g{).. Zna•iąie b-u·oha1rSkie -0by- nie g.niaz-da; wspom inał wesołe herhaciar 
nią g-0 hogaitszym ' od naj00gatszi7so ta czatte. oohował ostatnie pienią-Oiz>e na Qlpła- nie, położone nad arykami1) w <:ieniu 
z.i.eint, bo. fos kiatżd.ego CIZłf<>wi>eka ókreślo- cenie wstępu przez. brann<; mie)ską. sremrzą.cych t()lp01Ji; dym i swąd oberżY, 
ny jest z góry, i c'hoda.ż oogiacz jad.a na Długo tej nocy. przew.raocał s-i,ęi z boku p.str·okaciznę i hałatS nrn·ków, 't)amiętał gó 
z'l>0fyc1t ta·le-rzach, iednallrowoi syipiać mu na bOlk C'hod'ig Nasredfo, a vrzvc.zyną je- ry i t"zeiki swo~ej ojczyzny, wioSki, ]}01la, 
si koniecznie pod dachem i nie }est mu go bezse1nno·śd nie był gł-ód, le.cz myśli pastwisika i p u:styniie, a kie.dy w B:rgda­
<lane <> !Północy, gdy wszyst!klO oichnie - go1rzqde jalk p i ołm1, których ty1m ramm na d·zfo lub Damaszk·~ S:p0'tykaił rodaka, p.o·z­
od1cmć J.o•t ziemi Po1pT7ez 'b.łę;ki1111ą i chl1) d- wet gwiez·dne nieb.o nie mog.l-0 r()l?-1PW· l nając go po wzo.rze ti1u1betieild i sz1u;ególl 
n~ gwie·Zidlnta mide.4 sz.yć. nyim k~u płaszic.za - Witedyi se·11c.e Cho· · 

') Tiubetiejka - haftowana oapeczk<l, M· 

szona na czubku głowy. 
3) Arba - wóz miejski na bardu> wysoiltich 

dwóch kołach. 
•) Kara.ga>C"Z - drzew-0 roSl!lące w Sr. A7Jl, 

a tak gęstym ulistwieniu, że ni-e przepu• 
szcza zupełnie p.roonieni słonecznych. 

") A.ryki - kaJl.ały Jiryga<:yjne. 

:to. c. n.)~ 
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KronikaTomaszowa'p I a n od bud o w • Y WSI 

Komu winszujemy 
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Straż Pożarna - 5 I 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywate!ska - 41 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

przek oczcny Z'oslal roku 1947 l!ł znacznie w 
Wiele zakładów przemysłowy -::h i całych 

gałęzi naszego przemysłu zamP.ldowało pod 
koniec roku ubi~głego przekroczenie planu 
produkcyinego. Dld uzupełnienia obrazu gospo 
darczych osiągnięć toku 1947 należy omówić 
również reiultaty odbudowy naszej wsi, w któ 

rej wojna pozostawiła iakże liczne ślady spu-
stoszeń. • 

Informacje, jak.ie uzyskaliśmy w Naczel· 
nym Komisariacie Odbudowy wsi, mow1ą, że 
plan remontów odbudowy i budowy zagród 
wiejskich został w roku ubiegłym przekro~zo-

Zdzierstwo jest zdzierstwem 
sprawa religii, ani ltościoła, t. j. całkiem przy­
ziemna sprawa brzydkich cech charakteru 
ludzkiego, sprzecznych zwłaszcza z powoła­
niem kapłańskim. 

Jest miarą żądań, stawianych bliźniemu za 
świadczone mu takie czy inne usługi, a miara 
ta powinna być szczególnie skromna, gdy 
świadczącym usługi jest właśnie ksiądz t. j. 
ten, który dobrze pamiętać i znać musi opo­
y;ieść ewangeliczną o wypędzaniu przekup­
niów z świątyni. 

I nie chcemy bynajmniej uogólniać faktów 

ny o 21 proc„ Projekt na rok ubiegły przewi• 
dywał bowiem. W) budowanie i odbudowę 
25.900 zabudowań gospodarczych na wsi. Od­
budowano i zbudowano o 6 tysięcy budynków 
więcej czyli 31.900 lmdynków. Cyfra ta jednak 
nie jest jeszcze pełna, g dyż początek roku nu 
wego zastał wielP. robót w trakcie wykoń· 
-:zania. 

Rok w1ęt 1941 w .:idbudowie wsi w stosun 
ku do roku 1946 był olbrzymim krokiem na­
przód 

Jakle złożyły się na to powody? 

Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 

W prasie robotniczej l chłopskiej, mającej 
st ałe kontakty z życiem mas ludowych w naj­
odleglejszych zakątkach prowincji spotyka się 
dość często listy czytelników pełne żalu, 
skarg i narzekań na chciwość niektórych księ. 
ży. Chodzi tu o chciwość wykazywaną przy 
oddawaniu t. zw. posług duchownych, które w 
niejednym wypadku stają się okazją do zdzie­
rania siódmej skóry z ubogich parafian. Skarg 
tego rodzaju jest dużo: dostatecznie wiele, .b,Y 
na fakty, których dotyczą, zwrócić uwagę, jil­
ko na zjawisko, charakterystyczne dla pew­
r.ych środowisk. 

Oto jeden z ujawnionych ostatnio faktów 
duchownego wyzysku przykry i zawstydzają­
cy. wołający o interwencję czynników właści­
wych. W parafii janowskiej pow. sokólski~o 

Przede wszystkim na odbudowę wsi mi ały 
wtelkl wpływ panujące w terenie stosunki 
administracyjno-publiczne. Otóż uspokojenie 
kraju. zlikw:idowanie 0 gniw dywersji i sabo­
tażu, pozwoliły na rozpoczęcie spokojnej pra­
cy oraz spowodcwały · wzrost zaufania chłopa. 
Stabilizacja stosunków przekonała chłopa o 
potrzebie przystąpienia do odbudowy zniszczo 
nych przez wojnę zagród. Gdy w roku 1946 
niejeden chłop ociągał się z podejmowaniem 
pożyczek, to w roku ub. rolnicy usilnie zabie­
gali o nie. Należy przy tym podkreślić, że naj 

ani czynić z nich reguły. W liście do redakcji, większą trudność w pracach nad odbudową 
dotyczącym księdza szapela, jest też mowa wsi stanowi brak rtostatecznej ilości sił facho 

wych. Niejednokrotnie jeden architekt powia­
towy musi pracować na dwóch powiatach. 
Kształcenie architFktów wiejskich stanowi też 
jedno z najpllnlejszych zadań odbudowy wsi. 

Ubezpieczalnia Społeczna - I 7 i I 2 t 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
Kom1tet Miejski OM TUR _..,: 69. 

Dqżurq aptek: 
Dziś dyżuruje apteka Kormanowej 

ul. św. Antoniego róg Pl. Kościelnego. 

----
ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 

Sw. Antoniego 26, tel. 46. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
DAMSKO - MĘSKI 

ST.LENARDA 
ulica Spalska 59, 

przyjf11uje wszelkie prace w 7a~<ri>9 
krawiectwa wchodzące. 

Ceny przystępne. 

I miejscowy proboszcz ks. Edward Sza.pel za­
żądał od biednej wdowY za „pochówek" jej 
zmarłego na gruźlicę syna - 7.000 zł. Na sku-
tek energicznej interwencji brata zmarłego 

przedsiębiorczy proboszcz obniiył zapłatę do 
:!.OOO zł. z tym jednak, że za 'tę sumę odprawi 
tylko w kościele modły żałobne, ale na cmen­
tarz już nie pójdzie. 

Ks. Szapel znany jest w całej okolicy ze 
swej niepohamowanej chciwości demonstro­
wanej t~lkowicle bezceremonialnie przy 
wszelkich okazjach (śluby, pogrzeby I t. p.). 
Ludność dziwi si~ tej nieprzystojnej żarłocz­
ności, dziwi się tym bardziej, że ks. Szapel 
korzysta z uprawy 20 ha ziemi kościelnej, po­
s:ada zasobne gospodarstwo domowe i ucho.. 
dzi w ogóle za bardzo zamożnego człowieka. 

Bardzo być może jakiś „Tygodnik Warszaw. 
ski" nazwie ujawnienie podobnych faktów 
atakiem - na Kościół i religię, propagandę 
„bezbożnictwa" i t. d. Nie szanowni panowie! .• 
łupienie skóry z nboeich parafian ło nie jest 

o innym księdzu miejscowym, który z wła­
snej inicjatywy, bez żadnych targów, odpro­
wadził ciało zmarłego do grobu. Ale ten 
ksiądz chodzi podobno w podartej sutannie 
i nie zbiera plonów z 20 ha ziemi. 

Są więc różni księża i różny jest ich sto 
sunek do potrzeb religijnych ludzi wierzą­
cych. Mając respekt dla uczuć miłości bliźnie­
go, uczynności i gotowości przyjścia mu z po­
mocą pragniemy zarazem by tępione były 
chwasty, będące jawnym zaprzeczeniem tych 
cnót ludŹkich 1 chrześcijańskich. Władze ko­
ścielne nie mogą nie widzieć jak sobie poczy. 
nają proboszcze prowincjonaln!, w jaki spo­
sób pełnią obowiązki swego stanu i jaki przy­
kład dają swym parafianom. A jeśli inter• 
wencja tych władz nie przychodzi lub okazuje 
się nie dość skuteczną, wówczas - względem 
wyzyskiwaczy - por.ostaje jeden tylko śro­
dek do -.:astosowania: solidarna samoobrona 
wyzyskiwanych. Minęły bowiem bezpowrot­
nie czasy, gdy owieczki można było strzyc 
bezkarnie - aż do zdarcia skóry razem 
z wełną. Bolesław Dudziński. 

Odbudowa wsi ponadto natrafia na takie 
przeszkody, jak brek sprzętu i liczne kłopoty 
transpGrtowe. Rozprowadzanie materiału bu­
dowlanego w terenie stanowi „piętę Ach!U~o 
wą•· całej akcji odbudowy wsi. Wobec tego, 
że chłopi nie mają w wielu wypadkach wła· 
snej siły pociągowej trzeba im dostarczać bu 
dulec i materiał budowlany wprost na pole. 
W połowie roku 1946 przystąpiono do budo· 
wania w terenie składów, z których następnie 
własnymi środkami rozprowadzano materiały 
budowlane. Vv drugiej połowie roku 1946 zbu· 
dowan0 90 składów. W ro-:CU ubiegłym cyfra 
składów budulca wzrosła na wsi do 375. W ro 
ku bieżącym akcja wysuwania składów bu· 
dowlanycb bllżei chłopa będzie kontynuowa· 
na prze:r uruchamianie składów gminnych. 

Na odbudowę wsi wielki wpływ ma rozwój 
przemysłu budowlanego. Gdy jeszcze w 1946 
roku przy odbudowie wsi odczuwano poważne 
braki w materiale budowlanym, to w roxu ub. 
przemysł nasz dostarczył w dostatecznej ilości 
niezbędne narzędzia i m11tedały, a kolej w 
80 proc. zdćłala doi;tarczyfo. te materiały do 

d 
e punktów odbioru. 

N • I o b r a u J q .Wobec tego, że materiał budowlany do-a U C Z Y C I e e chodził na ogół na wieś na -=zas, miało to 
również duży wpływ na psychikę chłopa, kt6 

Inspektorat Szkolny w Tomaszowie M~- ' dzieży szkolnej, na skutek okólnika Kura-\zespoly szkolne. Każda audycja będzie po- ry naocznie przekonywał się o ~t11billzaji sto 
Z?wieckim ~or%aniz?wał ostatnio ko~~ren- torium Okręgu Szkolnego, Inspektorat przedzona· odopowiednią prelekcją. Na pro- sunków. To też w rQku ubiegłym chłopi wo­
c~ę nauczyc~el~ s~koł pows~_chnych. 1 sre.d- Szkolny przystępuje do oraanizowania au- gram złożą się pieśni polsl<ie, rosyjskie, cze- leli brać materiał budowlany nie na kredyt 
ruck dla omowiema zagadmen Polski wspoł- . „ . ki ł ki . · K. a za gotówkę o wi"elkl'm ""'St'ł''U naszego czesneJ· i sytuacJ"i międzynarodoweJ·. w kon- dycji muzycznych. UdZtał w mch wezmą s e, s owac e i mne. · •· 1 ~ . 

przemysłu i państwa, w akcji odbudowy wsi ferencji udział wzięło około 150 nauczycieli 

~ 50 tkandydr~w. :e~fat fak~rnione Rozwo,·1· hodow1·1 zw·1erząt futerkowych ::a~c::o~r!~c~s~:~~~~h c:~~ri~!s:~!::i-~ ;~:ag--r:.~!e~~. iefere~;oz~~r~~w~ce= no w ub. roku około 24 milionów sztuk, ce-
szą sytuacj~ wewnętrzną i międzynarodową mentu 120 tys. ton, szkła 196.500 metrów kw. 
podkreślając odnośnie tej ostatniej ogrom- na terenie województwa łódzki"ego Poza materiałem dostarczono wiele maszyn. 
ną ważność naszego sojuszu ze Związkiem Np. maszyn betonowych 3.070 sztuk dla pro· 
Radzieckim i ze wszystkimi państwami :;Io- Związek Samopomocy Chłopskiej roz ob_ejmuje_ teren. podmiejski Wielkiej L_o· dukcji pustuó,„, gąsiorów i dachówek. Spro· wiańskimi. Referat ob. Długołęckiego wy- Al k d z 
wołał bardzo ożywioną i długotrwałą dy- począł w woj. łódzkim jesienią ub. roku dz1 z miastami: e san. roweyn,. g'te· wadza się również ze Szwecji ~ilniki spalino· 
skusję. . . - d rzem, Ko11.stantyn~wem 'I Pabianicami, we dla traktorów szybkobieżnych. w ten spo-

Po referacie i dyskusji odbyła się część i~ten~ywną propagandę na rze~z ~o ow oraz rejony przy Większyc~ miastach sób bl!'Zpośrednio ! w terminie produkuje się 
artystyczna, w ramach której uczniowie 1.1 zw1~rząt futerkovry~h; Sp~cJalme ~a- fabrycznych, jak Tomaszów, Piotrków, materiał budowlany. 
Zakładu Kształcenia Nauczycieli wystąpili Jęto się hudowlą krohkow białyc~, me- Radomsko i Wieluń. Dla prowadzenia Jest to wysiłek bardzo poważny, ,~maga 
.z szeregiem tańców i pieśni - tak chóral- bieskich oraz. 8:-ngor .. H~owla_ daJe po- specjalnych hodowli królików zaprojek-. on jednak dalszego wzmożenia, ponieważ po­
nych, jak i solowych. Okazało się, że Za- ~~~e, ~~11k1, gdyz w ciągu roku 19!7 towano 6 królika.rni, 'W tym jedna obli- trzeby budowlane naszej wsi są ogromne. 
kład posiada wiełe talentów artystycznych, ilosc kr?h~ow ra~owych wzrosła z 800 czona na 1.150. sztuk. W celu podnie- Chodzi nie tvlko o odbudowę spalonych za-
które należało by rozwijać. sztuk, Jakie zareJestrowano w roku . • rasy ko~z załoz·ono hodowlę do- gród wejiskich, ale również i o przebudowę 

W ramach akcji umuzykalniania mło- 6 d 1100 tuk d d ilose s1en1a gospodarstw wie1skich, żeby zanewniały one 
194 · 0 · sz po czas g Y !!iwiadczalną w .terominie Zajęto się ludności wiejskiej zdrową eqzystencję, mini· 

TilllUUOlll!1111111illllRllUUlllllllllllllllllllllllll!IRlllHlll!lllllllllllllllllllHllllllllll!lllllllllllllll królików nierasowych pozostała ta sa- , . . . k, k. f t k h mum warunków kulturalnych i możność no-
ma 39.000 sztuk. rowmez wyprawą s ore U er owyc • woczesnego gospodarowania. Praca ta wyma-

Nauka dla dorosłych ! O ZSCh mapa. reJ·o- urządzając dwa kursy przeszkoleniowtilga wielu sił fachowych .i wielu środków . Te 

I pracowana przez . · • • . . środkt musimy saml wygospodarować, m. in. 
. · nów hodowlanych zwierząt futerkowych w powiatach W1elun 1 Brzeziny. przez podniesienie produkcji rolniczej. Staraniem Inspektoratu Szkolnego po-

wstaje w Tomaszowie Kurs Gimnazjalny o 
ustroju semestralnym. dla dorosłych. Już __ _,_·.,.......,.... ___ ..,,...._ 
są przyjmowane zapisy na semestr pierw- ©918 ~ 
szy, drugi i trzeci. Na pierwszy kurs mo· p d ~' 
gą zapisywać się ci, którzy mają ukończo- i r z y R 0 ·y "" 
ne siedem oddziałów szkoły powszechnej. I 1,~ 
Przy zapisie wymagana jest metryka uro- ; ""' 
dzenia i świadectwo szkolne. i I 

Kancelaria kursów mieści się w gmachu J • 
Gimnazjum Ogólnokształcącego przy ul. a s I a 
Armii Czerwonej 22. Nauka pod kierownic­
twem ob. Z. Sosnowskiego będzie odbywać 

~~.~~~;~t;~r~:!=~·\~;;~~: I Wi! f [i I i~ f J -
Zł6i ofia~ę l1.---~---~(fłłtfff~~~3~~u_J~~-~~L_J:_~c~~~~~-~~~~~~~~--~ 
na Pomoc Zimową • ID - 023171 Tralalalala! Uszy puchną! Oo robić1 Masz! 
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Itr. ł 

z żqcia Partii 
'Uwaga fnstruk-torz.y i prelegenci Staromiejskiej 

We wtorek 27.l o godz. 17-e_j w lokalu wła­
snym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się 
zebranie instruktorów i prelegentów dzielnicy 
Staromiejskiej_ 

Zebranie Koła Lektor ów 

Wydział Propagandy Komitetu zawiadamia, 
że d~iś o. g~dz. 17-eJ w świetlicy K. Ł. przy 
ul. ~1e11k1ew1cza 49~a odbędzie się kolejne ze­
b~ame ~oła Lektorow z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. Referat tow. Lemiesza pt. 
„Przemy.sł wlókienni.czv w·rrorai, dz'.uś ; jutro". 

2. Organizacja pracy samokształceniowej. Obe 
cność obowiązkowa. 

UWAGA, Prelegenci Górnej Lewej i Górnej 
Prawej. 

We wtorek 27.1 o godz 16-ej w lokalu wła­
snym przy ul. . Sienkiewicza 102, odbędzie się 
zebranie koła prelegentów Górnej . Lewej. 

O go_dz. 17-ej Wf' wtorek dnia 27.I w lokalu 
własnym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się 
odprawa prelegentów dzielni.cy Górnej-Prawej . 

Zebrania Kół PPR 
w dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

PPR. w następujących fabryka-:h i instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej przęd'Zalnia PZPB w Rudzie 

Pabianickiej. O godz 7-ej robotnicy potlwó· 
:rzowi. 

WI~A - PZPB Nr 5 
O godz. 14-ej „Neutralizacja wód" - zmia­

na III. 

WIDZEW 
O godz. 14-ej posiedzenle Komitetu fabrycz­

nego PZPB Nr. 16. 

GORNA 
O godz. 13,30 PZPB Nr H' - zm·Iana J, O 

godzinie 16-ej Składnica C. T. Nr 5. 

GORNA PRAWA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „A" I „B". O go­

dzin·ie 16-ej Fabryka im Strzelczyka. O godz. 
14-ej Tkalłlia Jedw. Nr 4 Rzeźnia Miejska S.U 
O godz. 15.30 f. „Werm". 

FABRYCZNA PZPB Nr 1. 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia - Koło 1, 2,. 

O godz. 15,30 wyikończalnia - koło 4, 5, 6 i 7. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 16-ej C.T. - Skł. Dziew. Pończ. 

Nr 1. O godz. 15,15 Dyr. Widowisk Rozrywk. 
O godz. 16-<łej Zjedn, Przem. Maszyn Rolni­
czych. O godz. 17-ej Pow. Zakł. Ubezp. Wz. 
O god2. 12-ej restauracja „Tivoli". O godz. 
13,30 PZPB Nr 20 - koło 2. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej f. „Fabrykant", Fabryikacja 

,,A" - Film P()lsld, PCH - Koło Spożywców, 
f. „Szrejer'', f. „Zenit" Wojsk. Zakł. Mołmyza­
cyjne. O godz. 16.30 Film Polski - Laborato­
rium. O godz. 12.30 Technicum Włók~ennicze. 

ŚRODMIEJSKA PRAWA. 

GL0S <. .I> O •..A \ lł 't 4- 31 1r 

Ze sportu 

Repre·zenta cJa Łod Zi 
przegrywa z pięściarską reprezentacją Warszawy 7:9 

Pi ęściillfska X€t!>r:ewn.'ta{)ja ł.oda;i początku 
1948 .r~u nie może uważać za sa;częsliwy. Po 
porażce i to wcale wysro!kiej w Po.zma.n.iu, wczo­
raj praegraliśmy z WaTsz.awą 7:9. Oczywl<icie, 
:te dmży.ny, którą WCWJTa.j rpu>hliicmość łódzika 
oowitala gwizdem (sic!). lllie możemy właśd­
Wi•e uważać za r€jpreze!Ilta<:ję ł.'od.z:i, gdyż ma­
my szereg b. z.a:awams>ow.al!lych zawodnik ów do 
reprezen tow<l!Il.ia ba;rw na.s'ZJego okręgu, ale n ik't 
nie będzie w to wnikał i wy.nJiik porosta:ruie wy­
niki.em. 

NIEWESOŁE REMINISCENCJE 
Nde1weso•le r.emisc encje pozo1s·t.a:wiił więc 

wczorajszy mecz. vV łódziltim pięściairstw.iie coś 
się 'j)Opsuło, skoro nas n ie stać jest już 111a w y ­
stawien ie nawet pełnej ÓS·emki w ringu. T.rud­
llO byłoby tak ad hoc doc iec pr.zyczyin t-ego 
S'ta'I!u rzeczy. W dużej jednak mie·rze mamy 
wr.aż-enie ponosi tutaj wilnę rozJ.użni·eniie dy­
scypl'ny wś•ród samych zawodnrilków. W ko­
tach zbliżo!Ilych do zairządJu ŁO'ZB usik'a,rżano 
się wczoraj, że większość wyzna.czonych do 
reprez.ent acji zawodni ków dopiero w sobotę 
wieCZO!'em pofatygowała się przedstawić zwol-

go. Kolczyńsikiego, k tóry w osta•bn!iej chw1li 
wyjechał na Węgry, zami·ast loontuz1joowan~o 
na obooe TrzęsoWISilciego zastąpił ~omaj s.lla· 
by Ko<Ssow&kii, Atrcha•ckiego - .niieco już leys.zy 
Grzelak. Poz'iorm wai1k, z wyjątikiem wag mu­
S&":ej, lek1kiej li półciężiMej, stał na bardro sła-
b1iuitlk'im poziomie. , 

SZCZĘSLIWY POCZĄTEK 
Kargi e-1 'IOzpocząi swą wa•lkę z . Pa-torą bar­

dz.o szczęśliwie. Już w pierwszym sta.roiu le­
wym .sierpe m posłał swego przeciwnióka na 
deski do 2, w drugiQn starciu warszawian;lll 
z deskami zapomaje s.ię dwu'klrotm.'ie, .raz do 3, 
a dmgi raz do 8. W -trzeciej rumtlz:i.e KaTgiel 
chwilami nadziewał się na kontry Patory; ale 
nie wypuścił a.ni na chwilę ~rui<:oatywy z·e 
swych 'I'łk i wygrał walkę zupełin·ie pm&on.y ­
wujcico. 

W trzecim staTciu Pa•to.ra Oiłmz.ymaił naipom· 
nienie z.a bicie głową. 

W wadze ikoguciej Sobkowiiaik (Wair6zawa) 
zdobył 2 pull'kty bez walk'i wobec lnaku prz.e·­
ciwnika. 

nienia lekars1kie. Nic też dziW1nego, że repre- SIERA<DZAN BYŁ DOKŁADNIEJSZY 
zentację trzeba było moJ11tować na ikola.nie W wadze pi órko•wej Sieradz.a.n pokonał na 
w o SJta tniej chwili i brać, kt0 był po<l iręką ipwn.k ty Pawlaka . WaTszaw.iaillin był ag,resyw­
' zdecydował się założyć n~kawice . Temu za- :nij:ejszy i szybszy. Już w pie.rw5ozej rundzie 
pewne należy przypisać, że w wadze cięż.1- : ~; 1 -· dobył scl:lie praewagę swymi „żądłami" 
7ldecydowano się na Illiejaikiego Zochows.lciego, •r ikorpus. W drugJm stairoiu Pawla,k 7lbyt dłu­
kitóry, jaik dowcipn~.e k-omeintowała sobie w.i· go wy1c:zekiwał na zaidam.ie ciosów i wail.azvł 
downia, chyba prrze;ja:ndem tyliko znala'lł się ba.11dzo niezdecydowaailie. W trz.ecun sta:rciu 
w Łod'Zi, gdyż do tej pory nli!kt go me oglądał oba:j zawodnicy OJtrzymal1 inapolil.ll'ie:nia z·a nie­
w rłingu. Gd}"by :n.ie Zo•chows.ki, Łódź musia- czyG·tą wa.11kę. Pnewa•ga i w tej jc.dnalk rt1Jtl· 
Laby oddać wczo•raj 4 pun.ikty walko·werem, d.ziie nalciała do wa111szawia'!llina, gdyiż był do­
gdyż w wad1Ze k-ognciej Sobkowiak róWl!lież kładniejszy i częściej bH. 
nie miał przeciwniika. 

SKŁAD ŁODZI 

Skład :re-prezentacji Łod.Z'i byl tak „o'1'ygi­
·nalny, że warto g~ pnytoczyć w całości. 
W waidze mus·zej bairw naszych bronił, zres.z.tą 
bal'd.zo dobrze, Kargiel, w k.ogucie1 - d-z:iuTa, 
w :piórikoiwej - Pa'\'flalk, w le'.kikiej - MazUT, 
w· półśirednliej - Szczaipińsiki , w średniej -
Rychtei!G<ki , w półciężkiej - P.i·samki ! w cięż­
kiej .„ Żochowski. 

MAZUR ŻLE OBLICZYŁ SIŁY 
W wa;dze Jeklci.ej Toin­

czyńiskii zremi.sował z Ma­
ZUTem. WaJkę rozpoczął Ma· 
z.ur w błyskawicznym. tem· 
pie. Łodzial!lfa 7'Upelnie jak· 
by nie z;wraJCał uwagi na 
ikon.try a tyllko S?Zedł do 
prz-0du i za5y<pywał wa.1-
s:zawlialll.i1na seriami kirótikiich 
cio.sów. Pod koniec pie!l'W· 

Obok Ka!l'gicla, Mazura :i P·isarslk.iego oo do- 62ego starcia p.rawy sii:C'llP 
brą sprawę nikt 'll.lie pow1iiniem. dostąpić tego Tomczyński Tomczyń'Sikiego tra.fH n.a 
zaszczvtu - no, ale •trudno . zapomniaino (Warszawa) punkt i o mało łoid:ziiamin 
o Cza.ńneokim, Tabou:ku i 'ZaJPewne o wielu iin- nie z,nafa,zł się na deskach. 
nych, k.tórzy gdyby byli o tym powiadomieni W drugim 6 t.arciu wy.k.orzystuj.e jesa:cze swą 
na czas, z pewnością sta.nęJi.by w ringu przewagę fizyczną, i d'l'ie nadal do przodu, ale 
· wzmocniliby nieco nasze nadwątlone siły. ko!Iltry TomC'Zyńskiego stają się teraz bardziej 

Drużyna warszawska wystąpiła wczoraj precyzyjne. W tr:recim sta·OC'iu Mazur b)rł już 
o:>la.biona brah.iem Kolczyńskiego i A rchaoklie· wyaze!ipany. Tomczyński wyprowadza lepiej 
llłllłlllllllłlłllllłllłllllłlłllłllllłllllllłłllllłlllllłlllllllłlłlłllllllłllłllłlllłllllłlłllllllłłllllłllłlllllllllllłlllłlllllllll llllllllllllłllllllłllłllłllllllllllllllllłlllll 

ciosy i traiiiJa celni.ej i częśoiej, zwłaszcza do• 
skiona,Je wychodzą mu halci w doln e pa!l"tie. 

W y.nik remiJSowy w zaisad'Lie słu.saniy. 

DWA OSTRZEŻENIA MAJEWSK<IEGO 

'"' wadz·e półś.redni·ej Majew1S1ki po E>łabej 
w.alce przieg:ra.ł do S?JC'Z;tp'i.ńl9kie~o. W pierw· 
mym sbaaciu MajeWJSiki 01trzyanał :napomnliieni$ 
rea . nieczystą walik ę, ta sama historia pow tó­
IITZ'Yła siię w d.mgti aj ruoozie. Pod koniec dru­
giej rundy łotd.7Jian.fu1 praechodrił ikryą.ys po ik:-il­
ik:u 60<:11:)'5 tyoh ciosa.eh Ma:jewsk.iego, ale w po· 
:r.ę ur.atował go go:n.g. W <txzercirzn &ta:r-Oiu Szci:·a­
pińs.ki walczył b. ambi tnie i w tr.ezulłiacie za­
pewindł so·bie n'iema:c1z.ne zwy<:ięstwo na p unk· 
ty. 

"\/ALKA BEZ CIOSÓW 

W wadze średniej Ko&SiO'W• 
ski wypulllilotował po b. słaibeJ 
·wa·loe Ryich.tel>sikiiiego. W~dyik!t 
sędziowsild pU!b~~ość pray­

••• ·. jP,ła z głośnym ipro1t<estem. W 
;'.fa,, pierwsz-zm stairoiu RyclJ.telisooi 
· ifami-a. ł lei1tlką przewagę nad mfo­
:''{dy11n warszawiacinem, czyib.a· 
{~jącym oo cios. W drugim SJtair. 

'.~ff oiu obaj 9'.a.wodnicy otnyma.li 
.„,.,)? napoJllllli,eniia za wza.j€m!lle 
··w preyt.r.zymyw.allli-e S!i ę. W tym 

staiociu Kossowsi'kd był lllieoo 
(Ł-ódż)- c iu llli.·e wklzi.E'liśmy p:ra.wii.e 

Rychtelski agre-sywni•ejezy. W trzecim star 
wda.le cfosów, tyliloo ma'l:pa:rui.­

nę li pokłardan:i e s'ię lll.a ei·e~e. 

JUBILEU5e;OWA WAiIJKA PISARSKIEGO 

w wadZie półciężkiiieu Pi• 
sar&k.i, oboh.odzący jubileu~ 
50-ej waftk.i w repr~tacji., 
z dzieci.runą łatwością upOO'id 
się rz: g,roźnym bądź co bądź 
Kotloow.s:k:im. Pi'SaTSici był 

dla Kotikowsk<iego za &ZYbik.O. 
li zlbyt precy:zyjny. Jego le­
we proste co chwi~ę o·drrru.· 
ooy wamsa:a wlanima do tyłu 
i doikucz.alv mu jdik: napncy--

Pisa[lSlk:ii ik rzo1n.e muchy. 

W drugim starciu Pi.sa:rskd wzmoOJ,lił oios 
i trafia już z dwóch rąk toteż nos Ko'tloow&k.ii.e­
go po chwili PITZY!Pomin.ał przejrzałą„. truskaw 
kę. 

W trzecim s•tair.cm Pi-sił!reki ·bombarduje 
żołądek wa.n;zawian•i'lla lewą, a ;ptawą co1Qlt" 
C2ęśdej dobiera Sli.ę do s?.czę'k•i i wygrywa bM 
dzo wyS-OOCo wa kę. 

O godz. 16-ej FMR. Fabryka Obuwia Nr 2 
„Osnowa" o godz. 16.30 fabryka Nr. 35 o go· O ... 1.1trzo..-tUJO kl. B 
dzinie 18-ej koło terenowe Nr 1, 

O wyniku meczu zadecydowała waga cięż­
ka, w której Grzelak spotk M się z Zoch.o:w­
skim. W pierwszym ISltatrciu krępy łodzianin 
walczył bru.ba przyzin-ać oidwamde i rz-aSk.oa.ył 
Grze.Jaika ki1lkoma silnymi cłosa.mi. W drugiim 
jednaik starciu GrzieJ.aik wykorzystał już dłuż· 
S!ZY zasięg swyich rąk i szybko ostudził za.pał 
nowicjuszu. -z:wycięż.ając go pr.z.€2: te.chnie.me 

STAROMIEJSKA 
O godz, 15-ej odprawa prelegentów PZPB 
Nr 2. O godz. 16-e] Szk. Of, Pol. Wychow. 
Centralne Magazyny, M. O. f, „Lorenc" Nr 35 
- koło 1, 3 

BAŁUTY 

O godz. 16-ej C.S.S. „Gentleman". O godz, 
18-ej terenowe koło Julianów. 

UW AGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNl­
COWEGO GRUP A 

Komitet Łódzki, Wydział Propagandy za· 
wiadamia, źe dziś w poniedziałek 26 stycznia 
br. o godzinie 18-ej odbędzie się seminarium 
z tematów „Nowa Rola Związków Zawodo· 
wych" i „S()jusz R()botniczo-Chł-opsJd". 

Wykładają w Dzielnicach to-w. tow.: 
D:i;ieJnica Bałuty - Ka\·piński, Staromiej­

ska - Szymczak. Sródmieście - Pietrasiak, 
Śródmieście-Prawe - Wojnicki, Sródmieście· 
Lewe - Siwek, Górna - Torenz, Górna-Pra 
wa - Chuchler, Górna-Lewa - Alpem, Wi­
dzew - Linka, Ruda Pabianicka - Cupryn. 

DLA DZIECI PO POLEGŁYCH PPR-owcach. 
TGw. Kosowski ofiaruje zł. 1000 (tysiąc zł) 

dla dzieci po poległych peperowcach, 

Wykłady TUR w ŚVfełl' c~ch 
Dnia 25.I g. 10-ta Zw. Samorządowców Wy 

dział Ewidencji Ludności „Po-::zątki ruchu ro­
botniczego" - mgr. świetlió.s:Ca. Dnia 25.I 
godz. 10-t a Krusze 1 Ender Pabianice - „Za­
dania kobiety pod wzgl ędem zawodowym, spo 
łecznym politycznym w chwili ohecnej'.'. prot 

· Jackiewiczowa, Dnia 26.I godz. 18-t1. Związek 
Samorządow-::ów - „Ustawa emerytalna" 
tow. Zakrz.ew,.ki. Dnia 27-. 1. rro.d.z. 13 PZPB 8 
-„Rola k obiety w dawnej Polsce'' - mgr. 
Świetlińska . Dnia 27.I godz. 13-ta F-ka „Pi!l:­
sin" - „Przemiany qospodarcze ; kulturalne 
w Polsce i Europie" :(2 wykł , z 1'y klu hist.). 
mgr. Brodzki, Dni a 28 I godz. 12-ta Państw. 
Browar Nr 2 - „Walka Piastów o dostęp do 
morza" (lwykł. cyklu his t.) - prof. Makar­
czuk. ·Dnia 28.1 qo dz. 18-ta Zwi ązek Pracowni 
ków Spółdziekzy::h - W ieczór dysk usv; ny 
na temat książki ,Sprawy Polakó,ą" - Osmań 
czyika. Dysku ·,.. l}rn·.v·' rn.:i·· /\. Krzem:~1i­

sk a i prof. Z. MakarcrnK. Dnia 28.J godz. 15,30 
Zwiazek Sam ,.,rządowców , Zebranie Prac. Sta­
rost,_;,a Grod1 „Bogactwa mineraln e w Polsce" 
-tow. Past er ·~ Ryszard. Dnrn 29.l g , 8-ma 
Wojsk. ln s'v ! Wyd. Ma9azy n Mund.uróv.r i 
Aprowizac , -. \:)5\'r? ki polskn n 'l"lieckie na 
przestrzen1 '17.ieióir · ob. Janicki._ Dnia ~-1. g. 
18-ta PZPB :'Jr 6 - „:a.ga dmema mło d·z.1ezo­
-.·~ prof. Makarczuk. Dni'A 29.I g. 16,45 $wie-

Wima - Zryw (Pabiani~e) 10:6 
W sobotę o<lbyłis<ię 

mecz bolksen;kJi o dru-
i:y.nowe mi.Stmostwo 
w iklasie B pomiędzy 
Wi·mą a Zrywem ri: Pa­
bia.nij.c. Zwyc!ęży1i ło­

dzi.me w stosunku 
10:6. 

Waga pióJ'llcow.a: No·w.idiiemu (W), dla od­
mfollly, pTzyznano 2 pullllkly waJkowe.rem; w to· 
Wdlr:zysJtiej wak.e zawodnńik Wimy wy.grał 

w drugim stal!ciu z Ra>tajczyikiem (Zryw) 
Waga lekka: Kawayńsiki (W) zwyciężył 

na pllillkty Kaźimierczaka (Zryw) 
Waga półśre<lm.'ia: Pulkal'czyik (Z) uJe.g-ł na 

punk.ty Plucie (W) 

k. o. 
W riingu sęd.Zliował Snowaic:k4 {Gdańsk), aa. 

puil!kty: Łlllllikedrey (Srz.czecin), Kugacz {iPomo• 
r.ze) i Ma.rikows.!ci (Sląsik). 
111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111n 

W Krakow 1e iuż grają 
Waga średrui•a: Graibo·w5k.i. (WJ rllwyoi~żył W p t"fko 

Tecblll.i=e wynikli na ;punlkty Nowaclk:i:ego (Zryw) 'f•„ 
waldc WY'Padły IJJas.tę- Waga półd~żka: Zajdliin (W) wległ na I<lRAKóW. - Piie'l'Wsze w tym iroik1a toiwa• 
pująco: puructy Wtiitusllkow.i (Zryw) rzY'S'kli·e tl.aWody :piitkamsllcliie, ro'Zleg!lllllle między 

Waga mus.za: Wlazło (W) zwyciężył na Waga cię:iika: Pełkia (Zryw) 01trzymał dwa dTUżytnami „Gar.baTlllri" i „Zwierzymeokńm." 
pul!Jkty Laisk.owG<kiego (Zryw) punk.ty walkowerem wobec braku przeciwnik.a. p.r,zymosło m5łwżoine ri:wyicię5'two drużynie 

Waga ko.gucia: Wolf (Zryw) zidobył wad.ko- W walce nadprogramowej Wo.cłma (W) po- „Gambarni" . w siłio&Ulllku 4 :0 {1:0), Bram.kii. zdo-
werem 2 pUJnkty wobec b:raiktu przeciwnika ko:nał llla punikty Mikutę (Zryw). by.J.i Forys:zewsk:i - 3, Nowa.lk - 1. 
1111111;111;1nui11111:1i·11;1.11111ilill .i l"1 111H11:111nl!il lll"l111111111111111111111111111111111111111111n1u11'.l'111,1 1111!1rn11111:·1;111111111: 1:.11rna1111111n1 .1·rn •11 1 "" .1· 1 1.:1:1 11 ·ll-llllllllu1.111111:1n1111n111r;1w.m 111tt1n1n1at:111r11rnm11eml!1n1111nmrll\111111111mt't!il"'M.•1::1 ·1· '" ''·1.m1 1ą• ·l1ł 1• •· • ' ·l •'Ml~• 1t1B 

Na basenie lódzli.iei 1' HCA 

IOOmelrów w lm.10.7 sekundy 
przepłynął Jera na meczu Katowice - Łódź 

Drugą powa.żiną impr.ezą w Łodzi były WCflO 

raj zawody pływack.i.e -repre,z.entacji Katowic 
z r·eprezentaieją Łod'1'i. - Stwie-rd'Dić trzeba, 
bezstmnm.ie, że impr.eza ta wypadlia pod lkarż­
dy.m względem imiponująco. Jakikolwi.ek Łódź 

!)rzegrała ii. to nawet dość wysoko w ogólnej 

punktacji, to jednak wsitydzić 1.;ię tego nli.e­
trzeba, bo za przeci·wniilk.a miebi-śmy doiSikoina­
łych pływaików Sląska, lk.tó:rrz;y mają już wy-
•ro:bio!Ilą maTkę. . 

Zawody spełniły swo~ą ro•lę p.roipagoodową 
i wychowawczą, Z zawodników łódzilciclJ. do· 

_______ .,.; .... ·~""='>-- ·- ~~-----~------------

brae: 61PliJS>al:i sdę: Jera, któn·y dziś osi-ą,g111ął -re­
ikoTd żyoi.owy na 100 mtr. siylean do;woJnym 
1 mm. 10,7 seik. (W}'lillfilciiem tym Jera. :tU:k:wa­
.J!ifilkow-ał eię na 4-te miejsce w liście o.;rólno.• 
po·l.sk'iej). Bairdw miłą nńiesipod'l!iainkę zrobil 
qiojnaicki, któiry 'ustalll.O'W'i.ł nowy relmrd okirę­
gu w biegu na 100 m. sityilem girzbó.ewwym., u· 
Z}"Skując czas 1 :22,9. Semsa-cją zawodów było 
polkoruimie Ja.wo11Slciego z Filmowica p.~eiz ko­
:legę klubowego DoibrowoJs:kliego, który w bie­
gu il!Ja 200 m~r. ua.yskał cz.a'S 3:11,2. 

Mistrzostwa kl. A w koszykówce 
Toczące się obeonie roz,g1rywki o mis.I.no­

s twa w ik{)•s'Zykówce męskiej 1 żeń&k•iej nie 

--••••••u••••••••••••••••••••• 
tlica „Ferrum' - „Ru-::h robotniczy w okresie 
wios'Ily ludów" - m0r. Św'etlińs.ln. D1i<i 29.I. 
g. 18-ta świetlica Koła Dyrekcji ZZK. 
„Jak powstało życie na ziemi' - prof Roma­
nowski. Dnia 30.l y. 17-ta Zw. Samonądow­
ców Zebranie De legatów - „Po!:zątki ruchu 
robotniczego w Europie Zachodniej" - mgr 
świetlińska . Dnia 31.I g . 13-ta PZPB Nr 21-
„Pierwszy okres poddaństwa w Europie'' (3 wy 
kla·rl 7 c•· ' ·l u h':st.--.... rof W eYll''"f-"·• ~·,„.ow ­

ska Dn ia 31 T g 13.30 Fabryka Ploc~ i Ni~i e l­
nir; - „Rok 1848 Wiosna Ludów" mgr Świetliń 
ska. Dnia 31.T g . 13-ta Wojsk. fnstyt. Nauk. 
Wydaw. - „Od PKWN do chwili obecnej" 
- prof. Makarczuk. 

wzbudziły ' duże go z-aiinteresow.aJ11Ja. W kontlrn- W ogó.l:nej pu;nkitacj!i 'Ziwyeiięstwzy od:lieśr 
ren.cji 'kobiecej Zryw Illi•e pos•i,a-da godlll.ego .ik~fofWliic.zcmi.~ .w s•tosunk11.1 59:29. W skokaidh 
przeci'WII1i~rn. TUR znajd4je się w słabej ror- 1 1P11~wsze mteJ&ee ;mobl'."ł. Mantymlka {Ł), pu:n­
mie. W ko!Ilkurel!lcji męsiki.ej . po utw~mwniu ! iktów 100, na. drngim llllileJSOU 1l!llllaJ1azł Stię Gra,-
L'igi, poziom jest bardzo nisk i. Rererwa YMCA bOIW z .K.a.itow.ic pkt. 90,68. . . . 
·>p i,suje się gor.zej, niż TUR II. _Wyiillci tochmczn,e proodsta.Wlila~ą 1S11ę IMJStą-

ot t l . " ł«' · pUJąCO: o ee m 1czne wym 1. b' 200 ,_ -~ d •- · 
w 1 1egu na m.,.. ""'· owo.=vm p1erw-

Koszy kówka żeńska: 'i\'Ze miejsoe zdoibyił Kału:ila w cza1Sia 2 min. 36,5 
Zryw - HKS 55:1 (25:0) 1 sek. • 
ŁKS - TUR 17:3 (11:2) j 200 mia-. sit. klasyicmym wy.girał Sołtys~ w 
Zjednoczone - HKS 16:8 110:6) czasie 3 miJll.. 5,6. 
Zryw - TUR 20:0 {walkower). 100 ~tr. s·ty\lem grnb:ietowy.m - Wąs 1! Ka 

Ko!łzyJcówka męslia: towk:. 1 mi[). 17,5 seik. 
ffKS - YMCA II 37:27 (25:20i s~tafciy 3 razy 100 a 5 rarr.y 50 mtr. wygra.-
AZS - Zjedno'OWne 34:2·1 (19:16) l~ pływacy z roatowii.c. Na za:k.ońcoonie odby· 
ŁKS - YMCA II 41:24 {20:10) ły si.ę rz:ia.wody w ;piłikę wcldną. Wygflilll~ Q,OŚÓll 
TUR lI - HKS 36:35 (11:17) I w stoisootlre 8:5 {Ił~) . 

·, 
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